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W sobotę, d. 14 czerwca r. b. o godz. 7 wieczorem we wszystkich dziesięciu lokalach dzielnicowych Klubów robotniczych P. P. S., odbędą się 


Zebrania członków P.P.S. m. Łodzi 


PERERECZEN ZWANA 
odroczenie Sejmu, walka z kryzysem gospodarczym i bezrobociem, 


Kongres Centrolewu w Krakowie w sprawie obrony prawa i wolności ludu. 


na temat: 


„Bałuty“ ` 
„Czerwona“ 
„Chojny“ 
„Górna* 
„Koziny* 


Dzielnica 
Dzielnica 
Dzielnica 
Dzielnica 
Dzielnica 


W. Polecki 
L. Kastaniak 
A. Purtal 

S. Goliński 
J. Haneman 


tow. 
LL 
» 
” 
” 


„Księży Młyn“ 
„Lewa“ 
„Prawa“ 
„Widzew“ 
„Zielona“ 


Dzielnica 
Dzielnica 
Dzielnica 
Dzielnica 
Dzielnica 


tow. K. Rękowski 
W. Gapiński 
A. Szewczyk 
H. Skałecki 


Towarzyszki i Towarzysze! Robotnice i Robotnicy! Stawcie się wszyscy! 


Kongres Centrolewu w Krakowie. 


Decyzja zwołania wspólnie 
przez stronnictwa lewicy i ośrodka 


Kongresu Obrony Prawa i Wolności 
Ludu 


stanowi rzecz nową w naszem 
życiu politycznem. Decyzja ta za- 
padła po dojrzałym namyśle z 
chwilą, gdy normalne prace Sejmu 
i Senatu oraz normalna walka 
parlamentarna zostały uniemożli- 
wione, gdy położenie gospodarcze 
i ogólno-polityczne kraju nie poz- 
wala nikomu na bierne wyczeki- 
wanie na dalszy bieg wypadków. 

Kongres ma na celu ujawnie- 
nie zbiorowej woli społeczeńswa, 
które żąda 


Ustąpienia DykKtatury 


i przywrócenia panowania 
Prawa, ma na celu spotkanie 


wspólne posłów i senatorów le- 
wiey i środka z masami robotni- 
czemi i włościańskiemi, które u-| 
dzielały swej sypatji i swego po-| 
parcia dotychczasowej wspólnej | 
walce parlamentarnej, ma na celu— 
wreszcie — wspólną manifestację 
robotników, pracowników umysło- 
wych i chłopów na rzecz 
Demokracji, Prawa i Wolności 

Program szczegółowy i plan 
organizacyjny Kongresu będą o- 
głoszone osobno. 

W tej chwili stwierdzamy, że| 
Polska Partja Socjalistyczna, wier- 
na swej zdecydowanej polityce 
współdziałania zobozem Zorganizo- 
wanej Demokracji weźmie udział 
możliwie najbardziej czynny w przy- 
gotowaniach do Kongresu i w samej 
manifestacji, podobnie, jak socjali- 


ści francuscy uczestniczyli ogniś w 


wszystkich zbiorowych występach 
obozu republikańskiego w okresie, 
gdy groził Republice francuskiej 
zamach stanu ze strony monarchi- 
stów pod wodzą marszałka Mak- 
Mahona. 


Kongres Krakowski przyczyni 
się do przezwyciężenia „pomajo- 
wego” systemu, a przezwyciężyć 
go można naprawdę — nie tylko 
w negacji, ale i w twórczości — 
zbiorowym - wysiłkiem jedynie 
wszystkich sił społecznych, dla 
których Demokracja, Prawo i Wol- 
ność nie są pustem słowem, dla 
których Tragedja bezrobotnych, 
katastrofa drobnego rolnictwa, 
nędza ludzi pracy są tagedjami 
rzeczywistemi, a nie przedmiotem 
dociekań statystycznych. 
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Pierwszy rok komisarskich rządów 


£Łopuszańskiego,BogusławskiegoiSamborskiego 
w KASIE CHORYCH m. ŁODZI. 


Rok czasu rządzi już w łódzkiej 
kasie chorych p. komisarz Łopuszański. 
Rok czasu „reorganizuje*, „urządza“, 
„naprawia“, „ruguje”, „przekształca“, do 
spółki z Bogusławskim i Samborskim. 


1 oto w wyniku tej „radosnej twór- 
czości" p. a pla muszą dziś 
ubezpieczeni całemi godzinami wycze- 
kiwać na przyjęcie ich przez lekarza w 
ambulatorjum, na drugi lub na trzeci 
dzień zjawia się lekarz u chorego w 
domu, a każdy ubezpieczony, który ma 
załatwić jakąś formalność, musi przejść 
"przez całe piekło wszelkiego rodzaju 
udręk. 


Jednym z pierwszych „wyczynów* 
p. Łopuszańskiego było skasowanie wy- 
syłania chorych do uzdrowisk, które b. 
zarząd stosował w bardzo szerokim za- 
kresie. 


Panowie Łopuszański i Bogusław- 
ski uważają za luksus, by robotnik je- 
chał do Bystrej lub Buska — leczyć 
swe sterane w ciężkiej zmudnej pracy 
zdrowie. Coprawda pod naporem akcji 
prasy — przywrócono wysyłanie cho- 
rych do Zakopanego ale w znacznie 
mniejszym zakresiel Do innych uzdro- 
wisk wysyła się po dwóch trzech ubez- 


pieczonych ale tylko protegowanych, — 
nawet niema okólnika do lekarzy, że, | 
ubezpieczonych do tych miejscowości 
wolno wysyłać! 


Ani na krok nie posunięto rozbu- 
dowy sanatorjum w  Tuszynku — roz- | 
biera się raczej niż buduje lecznicę na 
Łagiewnickiej, aczkolwiek p. Łopuszań” | 
ski na cele budowy otrzymsł znaczną | 
pożyczkę, w wysokości dwóch miljonów | 
złotych, która mu gdzieś wsiąkła na| 
inne wydatki. 


Osobną kartę gospodarki p. p. Ło- | 
puszańskiego i dra. Bogusławskiego sta- | 
nowi sprawa lekospisu. Lekospis jest to | 
spis leków, przez daną instytucję uży- | 
wanych. Ułożenie takiego spisu umożli- 
wia instytucji hurtowe nabywanie wię | 
kszej ilości danego leku, zamiast mniej- 
szej ilości kilku leków — tak samo w| 
danej chorobie działającyh. | 


Otóż gdy w swoim czasie komisja 
lekarska -za czasów Zarządu ułożyła | 
lekospis — lekarze twierdzili, że jest | 
on za szczupły t. zn. że nie obejmuje | 
wszystkich potrzebnych leków. Było, to | 
oczywista wierutnem kłamstwem. ale 
lekarze i farmaceuci w walce z Zarzą- | 
że nie 


dem Kasy używali argumentu, 


mogą chorym dać odpowiedniego le- 
karstwa, bo zarząd ich ogranicza. 


W związku z ukazującemi się w 
niektórych dziennikach niezgodnemi z 
prawdą informacjami o stanie zatrud- 
nienia na miejskich robotach inwesty- 
cyjnych, gdzie rzekomo pracuje mniej 
robotników sezonowych, niż w r. ub.. 
otrzymujemy z Oddziału Prasowego 
Magistratu następujące dane cyfrowe 
odnoszące się do trzechlecia 1928 — 
1930, a stswiające sprawę w należytym 
świetle. 

Według danych, dostarczonych 
przez zainteresowane Wydziały,,na ro- 
botach miejskich w r. b. zatrudniają 
obecnie: Wydział Kanalizacji — :1.200 
robotników, Wydział Budownictwa — 
925 robotników, Wydział Plantacyj Miej- 
skich — 844 robotników, ogółem 2.869 
robotników (na 6 dni w tygodniu): w 
roku 1929 Wydział Kanalizacji zatrud- 
niał w czerwcu 1.070 robotników, Wy- 
dział Budownictwa — 800 robotników, 
Wydział Plantacyj — 960 robotników, 
ogółem 2.830 (na 3 dni w tygodniu). 
W roku 1928 Wydżiał Kanalizacji za- 


Nawet w odezwie kody w 
czasie niedoszłych wyborów do Kasy 
Chorych w październiku 1928 r. lekarze 
i farmaceuci wysunęli hasło „Rozsze- 
rzenia lekospisu*. 


- I oto w 1929 r. do władzy doszedł 
p. Łopuszański idr. Bogusławski. Powo- 
łano do życia t. zw. Naczelną Radę 
Lekarską, którą p. Łopuszański rekla- 
mował, że składa się rzekomo z naj- 
lepszych lekarzy. I ci sami lekarze, któ- 
rzy za czasów Zarządu. twierdzili że 
lekospis trzeba rozszerzyć — teraz zgo- 
dzili się na ograniczenie lekospisu, o- 
graniczenie b. znaczne bo skreślono 
około 100 lekarstw, w tem szereg le- 
karstw w prawdzie drogich, ale niezbęd- 
nych! 

Ten przykład najlepiej wskazuje 
jak perfidną walkę przeciwko b. auto- 
nomicznym władzom kasy prowadziła 
część lekarzy. 


Trudno jest mówić o gospodarce 
finansowej p. Łopuszańskiego, jest ona 
przesłonięta mgłą tajemnicy. P. Łopu- 
szański przerwał nawet wydawanie 
„Wiadomości Kasy Chorych, by niepo- 
trzebować publikować danych dotyczą. 
cych jego „gospodarki“. 


Wiemy tylko tyle, że Kasa ma 
wielkie długi, że niektórym kategorjom 
pracowników obcina się płace, że za- 
lega się z wypłatą po kilka miesięcy. 
Ale pod tym względem nie jest tak źle, 
bo p.p. Łopuszański, Bogusławski i 
Samborski swoje pensje biorą regularnie 


Ubezpieczony. 


| 2,869. zatrudnionych robotników przez miasto. 


trudniał w czerwcu 1.072 robotników, 
Wydział Budownictwa 1.095 robotników, 
Wydział Plantacyj —- 1.136 robotników, 
ogółem 3304 (na 6 dni w tygodniu). 

Jak wynika z porównania powyż- 
szych cyfr, stan zatrudnienia na *robo- 
tach miejskich w r. b. pomimo ogólnego, 
tak dotkiwego dla gospodarki komunal- 
nej, kryzysu ekonomicznego, przewyż- 
sza dwukrotnie stan zatrudnienia w ro- 
ku ubiegłym, gdyż pracowano na 3 tyl- 
ko dni w tygodniu, zaś zmiejszył się 
zaledwie o około 157/, w stosunku do 
stanu zatrudnienia w roku 1928, który 
dla gospodarki miejskiej był szczególnie 
pomyślny ze względu na otrzymaną z 
Banku Gospodarstwa Krajowego poży- 
czkę w kwocie 2.000000 dolarów na 
cele inwestycyjne. 

Tak więc cyfry powyższe świadczą 
niezbicie, że podawane przez niektóre 
dzienniki informacyje o rzekomym spad- 
ku w roku bieżącym stanu zatrudnienia 
na robotach miejskich w porównaniu z 
rokiem ubiegłym są najzupełniej fałszywe. 


2 


„ŁODZIANIN 


- Kilometr... ministerjalnego wstydu 


Na marginesie stosunku rządu do samorządu łódzkiego. 
„Fachowość' ministerjalna i asfalt, który zmieciono miotłami. 


W m-cu wrześniu 1929 roku, tuż 
za granicami Łodzi, na drodze wiodącej 
do Rudy Pabjanickiej przystąpiono do 
układania jezdni z nawierzchni asfal- 
towej, Na podstawie wzmianek, ukazu- 
jących się w prasie łódzkiej, trudno 
było zorjentować się, komu przypisać 
zasługę tak chwalebnej inicjatywy. Po- 
czątkowo wiedzieliśmy, że to sejmikowi 
Łódzkiemu zawdzięczać należało, że 
droga publiczna, choć sna przestrzeni 
kilometra, będzie pokryta pięknym as- 
faltem na wzór dróg zachodniej Euro- 
py. Później nastąpiło sprostowanie w 
prasie, że zasługa ta należy do Urzędu 
Wojewódzkiego, w miarę zaś posuwania 
się robót dowiedzieliśmy się, że laury 
należą do samego Ministerstwa Robót 
Publicznych. © 

Rohoty asfaltowe wykonała firma 
angielska „Strade" nowym systemem, 
asfaltem walcowanym na zimno. Cena 
asfeltu podobno miała być tańszą o 2 
zł, na metr. od asfaltu, ułożonego w Ło- 
dzi. Potężny parowy wał, prowadzony 
przez jakiegoś „anglika“, ugniatającego 
jezdnię masą asfaltową, świadczyć miał, 
że roboty ministerjalne prowadzone są 
wzorowó. Roboty zakończono w paź- 
dzierniku. Przyjechała inspekcja z „sa- 
mej” Warszawy, z p. inż. Nestorowi- 
czem na czele, roboty odebrała, jako 
że wykonane wzorowo i puszczono 
chłopskie wozy i wspaniałe auta po 
pięknej jezdni asfaltowej. Jakież było 
wielkie zdziwienie przejeżdżających, kie- 
dy dosłownie w trzy tygodnie asfalt 
zaczął się rozpadać, a w dwa tygodnie 
potem z ułożonej wspaniałej. jezdni 
już prawie znaku nie było. Mieszkańcy 
oglądali to ciekawe zjawisko, ten okaz 
robót, prowadzonych przez „najwybit- 
niejszych" fachowców. Komu ten za- 
szczyt przypadł, później ustalić było 
trudno, bowiem Sejmik Łódzki tłóma- 
czył, że roboty prowadzone byly przez 
Województwo, Województwo zaś dowo- 
dziło, że to inicjatywa i decyzja Mini- 
sterstwa Robót Publicznych. Fakt po- 
został faktem, że zamiast asfaltu zosta- 
ły olbrzymie „kocie łby“, o > 

Prasa łódzka nad faktem tym nie 
rozwodziła się, bo to przecież roboty 
prowadził Rząd, a narazić się przez 
krytykę w dzisiejszych czasach sferom 
rządowym jest dość niebezpiecznie. 
Gdyby to robił samorząd łódzki, o to 
wtedy pisma sanacyjne pieniłyby się 
w oskarżeniu. 

Przez fakt powyższy firma układa- 
jąca asfalt i Ministerstwo dozorujące 
te roboty, zdobyło najszybszy rekord 
w Polsce, a może w Świecie... mnie= 
wytrzymałości asfaltu. Lecz po- 
za tą kompromitacją coś więcej się 
kryje. Oto jak chodzą pogłoski, a twier- 
dzą wtajemniczeni, że Województwo na 
polecenie Ministerstwa już zdążyło wy- 
płacić firmie „Strade'' .85 proc. całko- 
witej należności za tak fatalnie wyko- 
nane roboty, zatrzymując jedynie jako 
gwarancję 5 proc. wpłaconej sumy. 

Wprost uwierzyć nie możemy, aby 
to mogło być prawdą. Czekamy w tym 
względzie na wyjaśnienie Ministerstwa. 

O sprawie powyższej możebyśmy 
nawet nie pisali, bowiem rozumiemy, iż 
ci, którzy robotami kierowali, a nawet 
gdyby pieniądze były wpłacone przez 
Ministerstwo, może zgodnie z umową, 
nie kierowała nimi zła wola, 
lecz brak orjentacji kupieckiej i do- 
świadczenia fachowego. Lecz zdarzenie 
to ma miejsce tuż obok Łodzi, właśnie 
obok tej Łodzi, gdzie „fachowcy“ z Mi- 
nisterstwa Robót Publicznych i Spraw 
Wewnętrznych zalewali łódzki samo- 
rząd ciągłymi lustracjami i usiłowali 
pouczać, jak należy prowadzić roboty 
asfaltowe. 

. Asfaltowanie odcinka do Rudy Pab- 
janickiej dało się wyczuć jakoby de- 
monstrancję przeciw samorządowi łódz- 
kiemu, któremu „fachowcy* z Minister- 
stwa chcieli pokazać, jak to podobne 
roboty wykonywuje się sprawnie, trwało, 
a co najważniejsza „taniej“ o 2 zł. na 
metr”. Pamiętamy ile to w roku ub. 
naganki czyniono przeciw samorządowi 
łódzkiemu. Pamiętamy ten niesłychany 
w dziejach samorządu komunikat Mini- 
sterstwa Spraw Wewnętrznych. Czynio- 
no zarzut, że samorząd łódzki nie zgo- 
dził się na 5 proc. kaucji z wypłaconych 
sum, jako gwarancję za trwałość wy: 
konanych robót asfaltowych, lecz za- 
rządał gwarancji’ poważnych zagra- 
nicznych banków na całość robót na 
lat dziesięć, 

Magistrat łódzki w poprzedniej ka- 
dencji miał smutne doświadczenie z 


asfaltowaniem ul. Nawrot t. zw. cel-ns- 
faltem, który w trzy miesiące po uło- 
żeniu rozpadł się, a pobrane 5 proc. 
jako gwarancję, zalecane przez władze 
nadzorcze, nie wystarczyły nawet na 
załatanie paru dziur, zaś firma nietylko 
zbankrutowała, lecz właściciel jej już 
dawno nie żyje, 

Znawcy z Ministerstwa ostrożności 
łódzkiego samorządu nie podzielili. Te- 
raz sami są świadkami swojej nieostroż- 
ności, Dlaczego to teraz Ministertswo 
Spraw Wewnętrznych i Robót Publicznych 
nie przysyła delegacyj do zbadania tego— 
jak mówią w Łodzi — „kilometru mi- 
nisterjalnego wstydu”, A może p. Roz- 
wadowski, radca ministerjalny, podobno 
doktór ekonomii, który z takim „znaw- 
stwem" orzekał o pracach łódzkiego 
samorządu, zna takie cuda i przy zale- 


canej przez niego zasadzie $ procento- 


wej gwarancji ułoży {nową jezdnię? A 


może z 5 procentowej wypłaconej sumy 
pokryje 100 proc. straty? Nauka i doś- 
wiadczenie z tego jest jedna: nie zawsze 
wysokie mininisterjalne tytuły świadczą 
o wysokiej fachowości i znajomości 
przedmiotu. Samorząd łódzki dziś się 
chlubi z tego co dokonał. Umowa za- 
warta na asfaltowanie ulic w Łodzi, w 
w której panowie z Ministerstwa starali 
się dopatrzeć nadużyć, śmiało dziś rzec 
możemy, okazała się najlepszą umową 
w działalności samorządu łódzkiego, 
zabezpieczająca należycie interesy mia- 
sta. Stwierdziła to nietylko jednogłośnie 
Rada Miejska, lecz przyznać to muszą 
dzisiaj i władze nadzorcze, jeżeli nie 
patrzą przez specjalne szkiełka podług 
ułożonej instrukcji na działalność władz 
miejskich łódzkich. Nauczycielom zaś 
pozostal „kilometr ministerjalnego w- 
stydu", 


Wiadomości z 


Nowy król w Rumunji. 


W tych dniach sojuszniczka nasza 
Rumunja przeszła pewnego rodzaju 
zamach stanu. Przebywający zəgranicą 
ks. Karol powrócił do kraju i objął tron 
królewski jako Karol Il. 

Stan jaki się w skutek tego kroku 
wytworzył może przyczynić się do pow- 
stania szeregu komplikacyj w Europie. 
Według wywiadu, uzyskanego przez 
współpracownika londyńskiego „Daily 
Heralda* od zaufanego przyjaciela króla 
Karola — nowy monarcha za pierwsze 
swe zadanie uważa doprowadzenie do 
usunięcia różnic między partjami poli- 
tycznemi i do zgody ogólno-narodowej. 
Następnie, za dwa lub trzy miesiące, 
podjęte będą przez Bukareszt poważne 
krokiw celu połączenia Węgier i Rumunii 
w jedno królestwo pod berłem króla 
Karola. Jako powód wysuwa się tu ta 


s| okoliczność, że oba kraje znajdują się 


w podobnem położeniu, oba potrzebują 
trwałego rządu, który może im dać 
wspólne berło oraz że przez takie połą- 
czenie załatwi się spór  węgiersko- 
rumuński o odszkodowania i granice 
Siedmiogrodu. Podobno nawet obecne 
ćzynniki rządzące na Węgrzech do 
projektu tego odnoszą się bardzo przy- 
chylnie. 

O ile prasa francuska naogół przy- 
jęła bardzo życzliwie wiadomość o 
powrocie ks. Karola do Rumunji, o tyle 
prasa komunistyczna zarówno w Bol- 
szewji, jak i zagranicą trąbi z tego po- 
wodu na alarm. 

Podkreśla ona, że powrót do Ru- 
munji tego sojusznika Francji i Polski 
jest dowodem zacieśniania się frontu 
antybolszewickiego i przygotowywania 
się do wojny z Rosją. 


Odpowiedź Polski na noty 
sowieckie. 


W dniu 5 b. m. doręczono posłowi 
Z.5.5.R. w Warszawie p. Włodzimierzowi 
Antonowowi- Owśjejence notę podpisaną 
przez ministra Zaleskiego, a będącą 
odpowiedzią na noty rządu sowieckiego 
w sprawie wykrycia zamachu bombowe- 
go na gmach poselstwa sowieckiego, 
Rząd nasz stwierdza, że śledztwo w tej 
sprawie jest bardzo utrudnione, ele 
jednak prowadzone jest nadal w przy- 
Śpieszonem tempie i wolno żywić na- 
dzieję, że zostanie uwieńczone wynikiem 
pomyślnym. 

W ostatnim ustępie noty minister 
Zaleski zapewnia, że rząd polski przy- 
kładając wielką wagę do utrwalenia 
i pogłębienia stosunków pokojowych 
pomiędzy Rzeczpospolitą Polską ZSSR., 
świadomem jest w całej pełni obowiąz- 
ków, jakie spadają na niego z tytułu 
konieczności zapewnienia bezpieczeń- 
stwa i spokoju przedstawicielom Z, S. 
S. R, akredytowanym na terenie Polski. 


Echa zajścia pod Opaleniem. 


Zarówno niemieccy, jak i polscy 
członkowie komisji mieszanej, powołanej 
do zbadania zajścia pod Opaleniem, o 
czem w swoim czasie  donosiliśmy, 
ogłosili wyniki swych dochodzeń. Do 
wydania wspólnego komunikatu nie 
dószło Jeden, jak i drugi komunikat 
ujawnia prowokację ze strony niemiec- 
kiej. Niemiecki komunikat nie zaprzecza, 
że oficerowie straży granicznej B:edrzyń- 


ski i Liśkiewicz podstępnie zostali zwa- 


całego świata 


bieni na terytorjum niemieckie, Winę 
stara się komunikat przerzucić na stronę 
polską, przedstawiając zajście, jako akt 
samoobronny przeciwko polskiej akcji 
wywiadowczej. 

Pozatem wyszło na jaw, że aran- 
żerem zajść pod Opaleniem był Bruno 
Fude, współpracownik wywiadu niemiec- 
kiego. W wyniku śledztwa Fude został 
aresztowany i postawiony będzie pod 
sąd pod zarzutem zdrady stanu i szpie- 
gowstwa. 


ster Faszystowski 
w Polsce. 


Minister spraw zagranicznych fa- 
szystowskich Włoch p. Dino Grandi 
bawił w bieżącym tygodniu w Warsza- 
wie i podejmowany był oficjalnie przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej, 
Rady Ministrów oraz ministra spraw 
zagranicznych. 

W oświadczeniu złożonem wobec 
przedstawicieli prasy min. Grandi dał 
wyraz gorącym uczuciom obopólnego 
zrozumienia i współpracy rządów obu 
krajów oraz podziękował za serdeczne 
przyjęcie, jakie mu zgotował rząd, naród 
polski i miasto Warszaws. 


Przy tej okazji były mowy o wspól- |Ą 


nym programie politycznym faszystow= 
skich Włoch i dyktatorskiej Polski. 


Klasowa Centrala |< 


pracowników umysłowych. 


Centralna Komisja Klasowych Związków 
Zawodowych skupiła w swoich szeregach po- 
ważną liczbę pracowników umysłowych, zarów- 
no w Z.Z.K., w Z,Z.M. jak i w odrębnych orga- 
nizacjach zawodowych (Zw. Zaw. Prac. Kas Cho- 
tych i LU.S, Powsz. Zw. Prac. HaPdl, i Biur. 
Związek Urzędnik. Przem. Drzewnego, Afa-Bund 
i inne). 

Stały rozwój Związku Stowarzyszeń i wy- 
nikające z tego rozszerzenie się działalności 
Związku, tudzież powstanie specjalnych zaga” 
dnień związanych z wprowadzeniem odrębnego, 
w niektórych dziedzinach, ustawodawstwa So- 
cjalnego dla pracowników umysłowych, skłoniły 
Komisję Centralną do zespolenia Związków Za- 
wcdowch pracowników umysłowych w oddzielną 
jednostkę organizacyjną. Potrzebę tego zespo- 
lenia uzasadniła i ta specjalna sytuacja, jaka na 
terenie pracowników umysłowych się wytworzyła, 

Środowisko pracowników umysłowych jest 
w dalszym ciągu objektem prób, eksperymentów 
i poszukiwania form dla organizacji zawodowej. 
Widzimy na tym terenie cały szereg tak zwa- 
nych Central, ¿nie posiadających żadnego 
programu zawodowego, adnego oblicza 
ideowo - społecznego, żyjących, a często 
wegetujących pod hasłem „bezpartyjności”, 
która w praktyce sprowadza się do mniej- 
szej lub większej zależności od sfer rządowych. 
Chaos i anarchję w środowisku pracowników 
umysłowych skwapliwie wykorzystały czynniki 
rządowe tworząc z tak zw. niezależnych Central 
narzędzie swojej polityki, a często przeciwsta- 
wiając je klasowemu ruchowi zawodowemu. 

Powołanie przeto do życia przez Komisję 
Centralną ogólnozwiązkowej orgdnizacji prac: 
wników umysłowych będzie miało doniosłe zna- 
czenie dla całości ruchu zawodowego pracowni- 
ków umysłowych i z pewnością przyczyni się 
do oczyszczenia niezdrowej atmosfery, jaka w 
środowisku pracowników umysłowych panuje. 

W wykonaniu uchwał Komisji Centralnej 
została zwołana na dzień 29.V1. b.r. konferencja 
delegatów związków zawodowych pracowników 
umysłowych, w której wzięli udział: tow. poseł 
Żuławski z ramienia Komitetu Centralnego oraz 
przedstawiciele Zw. Prac. Kas Chor. i l. U. S 
Powsz. Zw. Prac. Handl i Biur, Ogólno-Zawo- 
dowego Związku w Katowicach (Afa Bund), Zw. 
Urzędników Przem. Drzewnego (Lwów) i Zw. 
Prac. Umysł. w Krakowie. 

Konferencja delegatów powołała do życia 


Radę Związków Pracowników Umysłowych, jako 
oddzielną jednostkę organizacyjną, w ramach 


Związku Stowarzyszeń Zawodowych w Polsce 
Organem wykonawczym Rady Z, Ż. P, U, będzie 
Wydział Wykonawczy z siedzibą w Warszawie. 
Do zakresu działania Rady Zw, Zaw, Prac. 
Umysł. między niemi będzie należeć; a) repre- 
zentowanie wobec władz i osób trzecich zw. 
zaw. prac. umysł, b) przyjmowanie nowych zwią” 
zków, niewchodzących jeszcze w skład Związku 
Stowarzyszeń Zaw. w Polsce c) budzenie wśród 
pracowników umysłowych solidarności klasowej 
oraz zjednywanie dla idei klasowego ruchu za- 
wodowego pracowników umysłowych i ich zwią 
fioe o ARE. zw. zaw. prac. umysl, 
ujednestajnienie ic i i, : 
związków rz administracji, lustracje 
o Wydziału Wykonawczego wybrani e 
stali tow. tow. Kopankiewicz Zyga KRAE 
dniczący), Peszka Eugenjusz (z-ca przewodni- 
czącego), Białas Franciszek (sekretarz), Szerer 
Emanuel (z-ca sekretarza) i Herer Michał. 


p 


Pochód głodu. 


Miasto zamarło — pustki na ulic; 
W pochodzie głodu..- idą ro c 
Wychudłe, blade pE ea Li 
Kapitala bil 

api iali niewolnice: 
Idą na wpół dzicy.. x 
Ci, co nigdy nie znają spokoju, 
Ci, co w trudzie i znoju, 
Budują pałace, więzienia, 
Idą robocze woły... 
Dla których zapłata to knut i kaganiec 
Idą na zagrożony szaniec, 
Artyści co tkają, jedwabie, atłasy 
Idą głodnych przepotężne masy,., 
Skuci łańcuchem wielkiej demonstracji 
Ci, co kładą się spać bez kolacji 
I ci, co ws: bez śniadania rano, 
W enos iść mak kazano... 

A, a wodzem ich duci 
I buntu iskierka... KIBR 
„l głód... 
„1 chłód... 


„I brud 
„l trud... 
I poniewierka, 


idą w łachmany odziani żebracy 


kościoły 


idzie pokrzywdzone w szeregu ubóstw: 
Idzie... głód i nędza pod W. F 
By żądać Chleba i AS: a est 
Miasto zacaso omama ulie P = 
Burżuje pokryli się w swoich POEMA 
Tylko w pochodzie.. idą robotnicy... 


Prezesa |C: 


-„A po bramach policja na czatach — 
pe í 

ak na zwierzynę myśliwy... 
L., tylko w przebraniu szpicel hciwy... 
Poluje na głodnego tełowiakaj > 
Idą ci, co zapełnili carskie kazamat 
Ek Ry =: Polskę przelewali a Mi 
|... idą 
Co za wolność Polski na Sybir szli 
Idą niewolnice w polan ah chustach 
wszyscy mają na ustach 
Złowrogi śpiew — 
Krew naszą znowu leją katy. 
Idzie w pochodzie Rdza, głód, EROR 
ldzie Sognyeh prepona siła... 
ednak... e dos: 
Władza nie... zezwoli: sj z) ay tc 


Tom. 


Zw (CCCQQQQ 
Różne. 


Radjo w rękach robotników. 


W tych dniach rząd holederski 
oddał holenderskiemu  Robotniczemu 
Związkowi Radioamatorów, który jest 
partyjną organizacją socjalistyczną, do 
rozporządzenia czwartą część czasu 
nadawania na obu stacjach nadawczych 
w kraju pod warunkiem, że jeden dzień 
nadawczy z 5i pół dni nadawczych 
jakie na obu stacjach razem ma Zwią- 
zek do rozporządzenia, musi być poś- 
więcony programowi ogólnemu, o nie- 
partyjnym charakterze, Pozostałe 2i 
pół dnia mogą być zużytkowane według 
niczem nieograniczonej woli Związku. 
Pozostały czas nadawania został na 
tych samych warunkach podzielony mię- 
dzy różne konserwatywne, liberalne 
religijne związkifradjosłuchaczów. 

ależy zaznaczyć, że rząd holen- 
derski jest prawicowy i wybitnie anty- 
socjalistyczny. Mimo to nie zużytkował 
swej władzy na to, aby swoim przeciw- 
nikom zamknąć drogę do propagandy 
na falach eteru, ani nawet, aby im 
przydzielić mniejszą ilość godzin, niżby 
to wynikało z ich „arytmetycznej“ siły 
liczebnej. Socjaliści tworzą czwartą 
część parlamentu, więc dostali czwartą 


jczęść czasu nadawania. Hal Holandja 


nie ma „wielkich ludzi“. 


Czy czytałeś już książkę 


„DYKTATOR JOZEF PIŁSUDSKI 


i PIŁSUDCZYCY” 


Do nabycia w Adm, „Łodzianina*. 
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` ŁODZANIN 


Nr, 25 


Nie łamać praw robotniczych! 


Rząd nie broni robotników przed zachłannością fabrykantów. 


Związki Zawodowe w memorjałach 
do Władz państwowych i samorządo- 
wych wskazywały na wykorzystywanie 
przez przemysłowców przeżywanego o- 
becnie kryzysu gospodarczego dla ob- 
niżania płac robotniczych i pogorszenia 
warunków pracy. 

Zdawałoby się, że Rząd, a Mini- 
sterjum Pracy i Op. Sp. w szczególności, 
sprawą, tą się zainteresuje i zbada ją 
szczegółowo przeciwstawiając się 
błędnej i szkodliwej polityce kapitali- 
stów. Tymczasem rzecz ma się całkiem 
odwrotnie. Przemysłowcy obniżają płace, 
wydalają delegatów robotniczych, zmu- 
szają robotników do wykonywania więk- 
szej ilości pracy, łamią ustawodawstwo 
ochronne i t. p. Zaś czynniki rządowe 
nie tylko, że nie reagują w celu niedo- 
puszczenia do tych niebezpiecznych 
eksperymentów ze strony przemysłow- 
ców lecz przy każdym zatargu wynikłem 
pomiędzy robotnikami a przemysłow- 
cami stają wyraźnie po stronie tych 
ostatnich, dając im ochronę policyjną, 
aresztując wygłodniałych robotników. a 
tym samem przez stosowanie represji 
zmuszają ich do uległości i pokory wo- 
bec zachłańnych poczynań kapitalistów. 

Mimo szalejącego kryzysu w prze- 
myśle włókienniczym i dziesiątków ty- 

sięcy bezrobotnych, dziesiątki fabryk w 
Łodzi jak i w mniejszych ośrodkach 
przemysłowych zatrudnia robotników 
po 10, 12 a nawet 16 godzin na dobę. 
l cóż na to władze? Ano jedne tłuma- 
czą się, że nie posiadają odpowiedniej 
egzekutywy, inne że to do nich nie na- 
leży. Jednem słowem przemysłowcy 
mogą zupełnie spokojnie i bezkarnie 
łamać ustawowy czas pracy. Bo niema 
w Polsce władzy i siły, któraby zmusiła 
ich do szanowania ustawy z dnia 18 
grudnia 1919 r. 

mi %Przemysłowcy oddawna prowadzą 
walkę z ustawą o urlopach robotniczych, 
starając się za wszelką cenę zniechęcić 
robotników do korzystania z dobrodziej- 
stwa tejże ustawy. Pewne firmy przy 

rzyjmowaniu robotników do pracy żą- 
R od robotników podpisania dekla- 
racji o zrzeczeniu się prawa do korzy- 
stania z urlopów. Mimo, że taż sama 
ustawa w art. 9 mówi „że winny prze- 
kroczenia przepisów niniejszej ustawy 
ulegnie w drodze sądowej kary grzyw- 
nej w wysokości do 100 zł. lub karze 
aresztu do jednego miesiąca“. Przemy- 
słowcy uchylający się od udzielenia ro- 
botnikom urlopów nie są pociągani do 
odpowiedzialności. 

Stan ten coraz bardziej rozzuch- 
wala kapitalistów. którzy coraz nowe 
szykany wynajdują w celu zgnębienia 
robotników i rozbicia organizacyj za- 
wodowych. Ostatnio w szeregu firm 
większych wełnianych wymówiono pra- 
cę wszystkim robotnikom i fabryki zo- 
stały na pewien okres czasu unierucho- 
mione. Zaś po pewnym czasie poczęto 
przyjmować nowych robotników rzeko- 
mo z pobudek humanitarnych, aby dać 
pracę tym, którzy niemają prawa do 
otrzymywania zasiłków. A jak w rze- 
Czywistości ta humanitarność przemy- 
słowców wygląda to da się przekonać 
jeśli porównać płacę od jednostki akor- 
dowej przed zaraknięciem fabryki i po 
uruchomieniu fabryki na nowo. Rów- 
nież przez przyjęcie nowych robotników 
fabryki pozbywają się obowiązku udzie- 
lania robotnikom urlopów, a w najgorszym 
wypadku dadzą urlop ośmiodniowy za- 
miast piętnastodniowego. 

Przemysłowcy starają się kosztem 
płac robotniczych poczynić oszczędno- 
Ści, któreby pozwoliły taniej kalkulować 
cenę towaru Natomiast nie ruszają 
paoch pensji wyższej administracji 
fabrycznej. Panowie dyrektorzy pobie- 
rają w dalszym ciągu chojne wynagro- 
dzenia i w obawie, aby czasem prze- 
mysłowcy do ich pensji się nis dobrali 
cały umysł swój wysilają jakoby nej- 
więcej zaoszczędzić na płacach robot- 
niczych. 

Patrząc rzeczowo i objektywnie na 

olitykę przemysłewców stwierdzić na- 
leży, że daje ona minimalne i tymcza- 
sowe korzyści. Natomiast polityka ni- 
skich płac robotniczych musi odbić się 
ujemnie na konsumcji, a tem samem na 
zatrudnieniu i uruchomieniu przemysłu 
czyli innemi słowy polityka niskich płac 
kryje w sobie zarodek nowego ciężkie- 
go kryzysu gospodarczego. 

Biorąc powyższe pod uwagę każdy 
rząd, któryby istotnie dążył do opano- 
wania kryzysu i sprowadzenia jego skut- 
ków do jaknajbardziej minimalnych roz- 
miarów winnien się z całą bezwzględ- 


nością przeciwstawić jakimkolwiek o- | 
bniżeniom płąc robotniczych, łamaniu 
ustawowego czasu pracy, rozbijaniu or- 
ganizacyj zawodowych. Albowiem wy- | 
sokie płace robotnicze stwarzają stałe- 
go licznego i silnego konsumenta wew- 
nętrznego. Przestrzeganie ustawowego 
czasu pracy zmiejsza liczbę bezrobot- 
nych, a tym samem odciąża Państwo | 


od obowiązku płacenia zapomóg. Jak 
również bezrobotni z chwilą zatrudnie- 
nia ich w pracy stają się konsumentem. 
Zaś silne organizacje zawodowe są gwa- 


|rancją przeciwko zakusom kapitalistów 


jak również są czynnikiem wysoce wy- 
chowawczym mas robotniczych w kie- 
runku świadomości klasowej i społecznej. 

Niestety w Polsce zarówno ludzie 


sprawujący władzę w Pażstwie jak i 
przemysłowcy mając jedynie na widoku 
korzyści chwilowe swej grupy czy klasy, 
przez swą politykę spychają kraj nad 
brzeg przepaści gospodarczej. Czas 
najwyższy z drogi zawrócić. 


A. W. 


Dziesiąta rocznica Śmierci tow. Aleksandra Napiórkowskiego 


(pseudonim „„STEFAN£*') 


W roku bieżącym przypada 
dziesiąta rocznica bohaterskiej 
śmierci nieodżałowanego i nieza- 
pomnianego bojownika o Wolność 
i Socjalizm towarzysza Aleksan- 
dra Napiórkowskiego (pseudonim 
partyjny „Stefan”.) 

Tow.  Napiórkowski, oficer | 
Legjonów w 1917 roku, został | 
przydzielony do roboty partyjnej | 
w Łodzi w charakterze okręgow- | 
ca i redaktora „„Łodzianina”. | 

Z chwilą wypędzenia okupan- | 
tów i powstania Rady Robotni- | 
czej miasta Łodzi, był jej pierw- | 
szym przewodniczącym. 

Został również wybranym na 
członka Centralnego Komitetu Ro- | 
botniczego Polskiej Partji Socja- | 
listycznej, 

W 1919 roku został wybrany 
posłem na Sejm Ustawodawczy 
z ramienia czerwonej Łodzi. 

W 1920 roku podczas nawały | 


bolszewickiej idzie na front i gi- 
nie w szarży ułańskiej, jako rot- 
mistrz, w dniu 18 sierpnia pod 
Ciechanowem w ziemi Płockiej 
w obronie Niepodległości. 


tow. Aleksander Napiórkowski | 


Tow. Napiórkowski osierocił 
żonę tow. Alieję z Wysznockich, 
nauczycielkę z zawodu i eureczkę, 


W grudniu 1920 r. doczesne 
szczątki tow.  Napiórkowskiego 
zostały sprowadzone do Łodzi i 


pochowane na miejscowym Sta- 
rym ementarzu, gdzie organiza- 
cja wystawiła pomnik. 

Wobec zbliżającej się dziesią- 
tej rocznicy śmierci, kochanego i 
szanowanego przez Klasę robotni- 
czą Łodzi, swojego wodza, Okrę- 
gowy Komitet Robotniczy, wspól- 
inie z Klubem Parlamentarnym 
|P.P.S. i Centralnym Komitetem 
|Wykonawczym P. P. S. uchwaliły 


urządzić w Łodzi, w rocznicę 
śmierci uroczysty obchód. 
Program uroczystości, po 


jostatecznem uchwaleniu takowe- 
|go, będzie podany do wiadomości. 


KONGRES „BUNDU” | 


uchwalił przystąpienie do Międzynarodówki Socjalistycznej 
Rozmowa z towarzyszem Henrykiem Erlichem. 


W ubiegłym tygodniu odbył się w Łodzi 
V Kongres żydowskiej partji socjalistycznej 
Bund. Kongres uchwalił przystąpienie Bun- 
du do Międzynarodówki socjalistycznej. 

Korespondent „Robotnika“ uzyskał na ten 
temat wywiad dla prasy socjalistycznej u wo- 
dza robotników żydowskich tow. Henryka 
Erlicha, radnego miasta Warszawy, który 
oświadczył co następuie: 


Po długim okresie ideowych spo- 
rów wewnętrznych, partja nasza zdecy- 
dowała się wreszcie postawić na po- 
rządku dziennym naszego życia bartyj- 
nego sprawę przystąpienia do Między- 
narodówki socjalistycznej. 

Już na poprzednim IV Zjeździe — 
Partja, formułując swe stanowisko ideo- 
we, stwierdziła, iż obozem, z którym 
czujemy się najbardziej ideowo spo- 
krewnieni jest „lewica“ Międzynarodów= 
ki Socjalistycznej. Nie wyprowadziliśmy 
jednak na tamtym Zjeździe z tezy tej 
wniosków organizacyjnych, pozostawia- 
jąc je do Zjazdu następnego. 

Zadaniem Zjazdu dopiero co od- 
bytego, było właśnie wyciągnięcie wnio- 
sków z przesłanek uchwalonych na Zjeź- 
dzie poprzednim. 

Zjazd uchwalił przystąpić do Mię- 
dzynarodówki Socjalistycznej. 

Powzięliśmy tę uchwałę na pod- 
stawie szczegółowej analizy stanu 
współczesnego ruchu robotniczego. 

Międzynarodówka Komunistyczna 
znajduje się w stanie upadku, zarówno 
ideowego, jak i organizacyjnego. Walka 
bratobójcza, krórą komuniści propagu- 
ją w stosunku do wszystkich niekomu- 
nistycznych organizacji robotniczych, 
odepchnęła od nich olbrzymią część 
ich własnych zwolenników. 

Niema ani jednej partji komuni- 
stycznej na świecie, któraby nie prze- 
żywała głębokiego kryzysu. 


Szeregi zorganizowanych zwo- 


lenników komunizmu topnieją w sposób 
katastrofalny, 
Jedyny „sukces* ideowy, którym 


poszczycić się mogą komuniści, to wzrost 
wpływów „reformistycznych* w obozie 
robotniczym. 

Tak zwane Biuro Paryskie Rewo- 
lucyjnych Partji Socjalistycznych, do 
którego partja nasza dotychczas nale- 
żała, okazało się zbyt słabem, by spro- 


stać zadaniom, jakie sobie przy powsta- 
waniu swojem postawiło. Zadaniem tym 
była walka o jedność międzynarodowe- 
go ruchu robotniczego. 

Biuro nie sprostało temu zadaniu, 
nie dlatego, by hasło jedności było nie- 
popularne w masach robotniczych; prze- 
ciwnie, klasa robotnicza zdaje sobie 
sprawę z tego, że przy dzisiejszym sta- 
nie rozbicia ruchu robotniczego nie 
może ona liczyć nie tylko na zwycięską 
ofenzywę w stosunku do ustroju kapi- 
talistycznego, lecz i na skuteczną obro- 
nę przed agresywnością i zachłannością 
reakcji kapital stycznej, 

Organizacyjne zjednoczenie dwóch, 
istniejących międzynarodówek, jest jed- 
nak dzisiaj absolutnie nierealne. No- 
wych rozłamów klasa robotnicza nie 
chce. 

Proletarjat międzynarodowy stop- 
niowo realizuje hasło jedności, przez 
coraz liczniejsze skupienie się w ra- 
mach istniejących wielkich organizacji 
robotniczych zawodowych i politycz- 
nych, Międzynarodówek : Amsterdam- 
skiej i Socjalistycznej. Tam, gdzie sku- 
piają się wysiłki olbrzymiej większości 
międzynarodowego  proletarjatu, tam, 
gdzie toczy się walka ideowa o naj- 
bardziej korzystną:i przystosowaną do 
charakteru epoki, którą przeżywamy — 
taktykę proleterjacką, tam winna zna- 


leźć miejsce również i żydowska klasa | 


robotnicza, winien znaleźć miejsce Bund. 

Nie robimy sobie, przystępując do 
Międzynarodówki Socjalistycznej żad- 
nych złudzeń. Widzimy jaknajbardziej 
dokładnie wszystkie braki'i wady tej 
Międzynarodówki. 

My bundowcy jesteśmy wyznawca- 
mi zasad rewolucyjnego socjalizmu. 

W Międzynarodówce Socjalistycz- 
nej, jak i w większości należących do 
niej partji Socjalistycznych dziś przewa- 
żają w nich wpływy „reformistyczne”. 
Międzynarodówka, obejmująca olbrzy- 
mie, miljonowe rzesze proletarjatu, jest 
do dnia dzisiejszego jeszcze zbyt słabą, 
by wpłynąć na politykę poszczególnych 


sekcji, by międzynarodowym ruchem | 
kierować. Lecz Międzynarodówka So- | 


cjalistyczna pozostawia całkowitą wol- 


ność ideową wszystkich, którzy do niej 
należą. 

Jeśli odbywa się dziś w międzyna- 
rodowym ruchu robotniczym walka mię- 
dzy rewolucyjnym socjalizmem, a refor- 
mizmem*, to właśnie na terenie Między- 
narodówki Socjalistycznej. 

W tej walce chcemy wziąć udział, 
na jaki nas stać. Chcemy położyć kres 
tej paradoksalnej sytuacji, że będąc 
wyznawcami zasad międzynarodowego 
ruchu robotniczego, faktycznie z żad- 
nym z odłamów tego'ruchu niebyliśmy 
dotychczas związani. 

Wierzymy, że przystąpienie nasze 
do Międzynarodówki Socjalistycznej bę- 
dzie miało duże znaczenie idla skonso- 
lidowania ruchu robotniczego w Polsce. 


Staliśmy zawsze na stanowisku 
współpracy z towarzyszami polskimi 
i z socjalistami wszystkich mniejszości 
narodowych, zamieszkujących Polskę. 

Nie zamykamy oczu, na różnice 
ideowe, istniejące w obozie socjalistycz- 
nym Polski. Te różnice ideowe, powo- 
dujące częstokroć rozbieżność taktyki, 
sprawiły że ta współpraca socjalistycz- 
na, zwłaszcza na terenie ściśle politycz- 
nym zrzadka tylko była realizowana. 

Mamy nadzieję, że nasz udział 
w  Międzynarodówce Socjalistycznej 
przyczyni się do powięksżenia wzajem- 
nego zrozumienia, oraz możliwości 
współpracy socjalistycznej, tak koniecz- 
nej dla całego obozu socjalistycznego 
w Polsce, zwłaszcza dziś, gdy walka 
z dyktaturą wymaga skupienia wszyst- 
kich sił prolłetarjatu Polski. 

Korzystam ze sposobności, aby za 
pośrednictwem „Robotnika* podzięko- 
wać tow. Ziemięckiemu i Socjalistyczne- 
mu  Magistratowi m. Łodzi, za gościn- 
ność i udzie'enie na obrady Zjazdu sali 
Rady Miejskiej, A. ©. 


Opłacajcie 
regularnie 
prenumeratę! 
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W sprawie planuregulacyjnegom, Łodzi 


W związku z memorjałem zrze- 
szeń gospodarczych sanacyjno-kapita- 
listycznych w sprawie planu regulacyj- 
nego — Oddział Prasowy Magistratu 
nadsyła nam następujące wyjaśnienia: 

Z chwilą wejścia w życie Rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 16 lutego 1928 roku. „O prawie 
budowlanem i żabudowaniu osiedli — 
Magistrat m. Łodzi w dniu 16 czerwca 


1928 roku podał do wiadomości ogóło- |. 


wi obywateli przez ogłoszenia w prasie, 
że opracowując od roku 1925 plan re- 
gulacji miasta, przystąpił do sporządze” 
nia ogólnego planu zabudowania dla 
całego miasta i wyłożył projekt planu 
do publicznego wglądu w okresie mie- 
sięcznym od 15 lipca do 15 sierpnia 1928. 

Na podstawie tego ogłoszenia 
zainteresowani obywatele mieli możność 
składania odnośnych wniosków, po za- 
poznaniu się z wyłożonym do publiczne” 
go wglądu projektem planu regulacyj- 


jo. 

Jednakże obywatele i organizacje 
których sprawa regulacji miasta bez- 
pośrednio dotyczy, nie zainteresowali 
się merytoryczną stroną projektu tak 
dalece, że na zwołanej przez Magistrat 
m. Łodzi w dniu 11 marca konferencji 
przedstawicieli zrzeszeń gospodarczych, 
ci ostatni prosili jedynie o przedłuże- 
nie terminu składania wniosków i do< 
starczenie im materjałów, na podstawie 
których plan był opracowany, oświadcza- 
jąc, iż strony merytorycznej -projektu 
wogóle nie znają. 

Magistrat przychylił się do prośby 
przedstawicieli organizacyj gospodar- 
czych, idąc w ten sposób dalej poza 
obowiązek ustawowy, i przedłużył ter- 
min składania wniosków do dnia 15 
maja. 

Złożone wnioski zostały rozpatrzo- 
ne przez Komisję Regulacyjną w dniach 
17 i 18 czerwca 1929 roku, przyczem 
Komisja przeprowadziła nawet wizje 
lokalne terenów szeregu petentów. Sze- 
reg uzasadnionych żądań został przez 
Komisję uwzględniony. 

Równocześnie Magistrat, zdając 
sobie sprawę z doniosłości - problemu 
regulacyjnego, zwrócił, się „do  Towa- 
zystwa Urbanistów Polskich w War- 
szawie o delegowanie komisji eksper- 
ów, któraby zaopinjowała projekt pla- 
nu inż. arch. Michalskiego. 

Komisja te, w skład której wcho- 
dzili: prof. Ignacy Drexler, prof. Piotr 
Drzewiecki i inż. Kazimierz Saski, 
stwierdziła, iż plan prof. Michalskiego 
wykonany jest w sposób fachowy, ze 
znajomością rzeczy i może służyć za 
podstawę do ostatecznego opracowa- 
nia planu regulacji miasta. Równocześ- 
nie komisja wysunęła szereg postulatów. 

Opinja komisji Tow. Urbanistów 
Polskich posłużyła Wydziałowi Budow- 
nictwa za podstawę do skorygowania 
projektu ogólnego planu regulacji inż. 
Michalskiego, przyczem prace odbywały 
się przy stałem współudziale prof. Po- 
litechniki Warszawskiej, współtwórcy 
planu regulacyjnego m. Warszawy — T. 
Tołwińskiego. 

Poprawiony plan ten został już 
przez Magistrat zatwierdzony, a po u- 
chwaleniu go przez Radę Miejską zosta- 
nie — zgodnie z artykułem 29 Ustawy 
o „Prawie budowlanem i zabudowaniu 
osiedli* wyłożony na okres czterech 
tygodni do publicznego wglądu. 

Dla charakterystyki stosunku sfer 
przemysłowych do zamierzeń regula- 
cyjnych, mających tak doniosłe znacze- 
nie dla dalszego rozwoju miasta, przy- 
toczyć należy następujący fakt. 

W październiku ub. roku Magistrat 
opracował i rozesłał przedsiębiorstwom 
przemysłowym kwestjonarjusz, w któ- 
rym zamieszczone zostały zopytania, 
dotyczące danych co do dezyderatów 
firmy w stosunku do projektu planu 
regulacyjnego. Na ogólną ilość wysła- 
nych około 10000 kwestjonarjuszy Ma- 


gistrat otrzymał zaledwid 80 odpowiedzi. | 


Jak wynika z powyższego zarzuty, 
jakoby plan regulacyjiy sporządzony 
był w szybkiem tempie, a opracowanie 
planu powierzono osobom niekompe- 
tentnym  cąłkowicie nie odpowiadają 
prawdzie. 

Również bezpodstawnym jest za- 
rzut, jakoby projekt planu regulacyjne- 
go był trzymany w tajemnicy, bowiem 
przy opracowaniu tego planu przestrze- 
gane były wszystkie postanowienia usta- 
wy dotyczące wyłożenia planu i umoż- 
liwienia zainteresowanym składania 
wniosków. 

Żądanie wyłożenia planu przed 
uchwaleniem go przez Radę Miejską 
jest sprzeczne z brzmieniem ustawy i 
musi być traktowane, juko chęć prze- 


‘wysłaniu na koszt miasta do Rabki już 


wlekania ze strony zrzeszeń gospodar | 
czych tej tak doniosłej sprawy. 
Obrady nad projektom planu 
regulacyjnego. 
W środę, dnia 11 czerwca r. b. 
wieczorem, pod przewodnictwem tow. 


red. W. Dołeckiego, odbyło się posie- 
dzenie radzieckiej komisji do spraw 
ogólnych, na którem — po referacie tow. 
ławnika Izdebskiego i przeprowadzonej 
dyskusji — przyjęto wniosek Magistratu 
w sprawie zatwierdzenia szkicowego 
projektu planu regulacyjnego m. Łodzi, 


Referentem wniosku na plenum Rady 
Miejskiej wybrano tow. red. Doleckiego. 


Radosna twórczość 


w Zgierskiej Kasie Chorych. 


Od czasu rozwiązania autonomi- 
cznych zarządów Kas Chorych w Polsce 
przez władze rządzące i. mianowania 
sanacyjnych komisarzy, wytworzyły się 
straszne warunki, szczególnie z krzywdą 
dla ubezpieczonych, ` Robotnik któremu 
Ustawa z dn. 19 maja 1920 r. o ubez- 
pieczeniu na wypadek choroby zawa- 
rowała prawo samostanowienia o swych 
instytucjach, krwawo wywalczonych, zo- 
stał odsunięty od najmniejszego wpływu 
i kontroli na gospodarkę kas chorych. 

Instytucja która powstała dla ra- 
towania zdrowia robotników stała się 
dojną krową dla różnego typu karjero- 
wiczów z pod ciemnej gwiazdy. Tobie 
rokotniku i robotnico za twoje krwawo 
zapracowane grosze, z których utrzy- 
mujesz te instytucje wolno tylko — 
płacić i milczeć. Komisarz po objęciu 
władzy w kasie chorych rozpoczął swą 
„radosną twórczość" od usuwania „nie- 
błagonadjożnych* pracowników, którzy 
przepracowali w tej instytudji po kilka 
lat, a _ poprzyjmował ludzi 
niemających zielonego pojęcia o ubez- 
pieczeniu społecznem — karjerowiczów, 
którzy za miskę soczewicy poszli na 
usługi sanacji — zdrajców klasy robot- 
niczej. 

W Zgierskiej Kasie Chorych pod 
„radosnem* kierownictwem B.B 5-owca 
Wojciechowskiego, człowieku nawskroś 
skompromitowanego, gdy wyczerpiesz 
robotniku — robotnico prawo do świad- 
czeń — możesz jutro umrzeć, jedna 
jest dla Ciebie odpowiedź —wyczerpałeś 
prawo do świadczeń, Ale jeżeli pietw- 
szy lepszy dyrektor fabryki napisze 
ładne pisemko do Wojciechowskiego 
lub Glaza i ładnie poprosi o wysłanie 
swej „robotnicy* do miejscowości ku- 
racyjnej to sprawa załatwiona, ale 
cóż przecież to prosił p. dyrektor firmy, 
wyzyskiwacz robotników, z którym „dla 
dobra ubezpieczonych* Wojciechowski 
i zastępca jego Glas rozjeżdżają się na 
polowania i zostawiają kasę po 2 — 3 
dni bez swego nadzoru jak to miało 
miejsce w jesieni 1929 roku. Pensję, 
którą pobiera Wojciechowski zł. 800 
miesięcznie i Glas 480 miesięcznie za 
panpana apierów, bo do innej ro- 

oty jest niezdolny, jest za mała trzeba 
przecież coś dorobić postronnie, a więc 
wspólnie rozpoczęli asekurować firmy 
w:óżnych towarzystwach jako od ognia 
i t.p., a naiwnych na śmierć i życie, to 
była też ładna prowizja, a przecież jest 
zarządzenie władz kasy chorych, że 
pracownikowi nie wolno się zajmować 
postronnym zarobkiem, a szczególnie z 
firmami nad którymi mają ci panowie 
kontrolę i egzekwowanie skłędek człon- 
kowskich, należnych Kasie Chorych. Nic 
też dziwnego, że firmy ze zrozumiałych 
względów wolały się zabezpieczyć za 
pośrednictwem Glasa czy Wojciechow- 
skiego i nie być narażeni na represje 
ze strony tych panów. 


Zaznaczyć należy że zaległości z 
powodu załatwiania spraw egzekucyjnych 
zkapitalistkami po kumotersku sięgają 
setek tysięcy złotych, a Tobie robotniku 
skreśla się z lekospisu niezbędne lekarst- 


wa dla ratowania zdrowia, lub też ogra 
nicza się wysyłkę chorych na płuca do sa- 
natorjum tłomacząc się szumnie brakiem 
gotówki. 

Oprócz tego pracuje w Zgierskiej 
Kasie Chorych dwuch felczerów, pier- 
wszy to wykwalifikowany w swym za- 
wodzie jest nim p. Leon Domalążak 
(bezpartyjny), drugi to Jan Fondacz 


Sobór „Powszechny”. 


Papież Pius XI zwołuje na jesień 
b r. sobór powszechny do Rzymu. 
Sobór ma potrwać cały rok. Z Polski 
wyjeżdża do Rzymu 25 biskupów, któ- 
rym koszta podróży i djety (przez cały 
rok) ma płacić Skarb Państwa (podat- 
nicy, zważcie, na co idą wasze pienią- 
dze). Sobór oczywiście nie będzie po- 
wszechny, tylko wyłącznie katolicki, a 
biskupi katoliccy z Polski, biorący 
w nim udział, będą za polskie pienią- 
dze radzili i zastanawiali się nad tem, 


| B.B.S-owiec) felczer t. zw. wojenny,) 
który nauczył się felczerstwa na wojnie 
14 — 18 roku, ale za to pierwszemu 
przydziela się wizyty do domu w bardzo 
małej ilości, ażeby mniej zarobił, bo 
zaledwie 300 zł. mies, a drugiemu daje 
się wyłączny monopol na wizyty do- 
mowe, który zarabia do 1200 zł. mies. 

Nie inaczej sprawa przedstawia się 
ze sprzątaczkami gdżie na 40 gabinetów, 
kurytarzy i dwóch wielkich poczekalni 
ZA) 4 sprzątaczki które nie- 
mogą wydążyć w swej pracy, pracuj 
po 14 — 15 godzin na dobę, a IE s 
która zacznie dopominać o swoje pra- 
wa to Kierownik Wojciechowski zaraz 
grozi wydaleniem z pracy no i rzeczy- 
wiście biedną kobieciną orze jak wołem 
roboczym. 

Ale zato dozorca Kwiatkowski 
człowiek w starczym wieku cichy, przy- 
czem wciągnięty przez Wojciechowskie- 
go do Bloku z polecenia swej „władzy“ 
rąbie drzewo, znosi produkty z rynku 
i wykonuje inne roboty w godzinach 
przeważnie 11 rano kierownikówi Woj- 
ciechowskiemu. 
| Czas już by się skończyła radosna 

twórczość bebesowców i sanatorów. 


co należy jeszcze uczynić, aby Polskę 
mimo wszystko do cna ogłupić i nie 
dać jej w żaden sposób wyrwać się 
z niewoli czarnego watykańskiego kle- 
ru. Dlatego protestujemy przeciwko 
mernowaniu grosza publicznego na kle- 
rykalne antypaństwowe cele. Szkół nam 
brak, sierocińców i ochronek. Na te 
cele należy pieniędzy nie żałować, To 
musi być troską społeczeństwa i pań- 
stwa. Kto dotzchczas nie siał i nie 
orał, niech nareszcie własną pracą za- 
pracuje — taką odpowiedź winno dać 
społeczeństwo klerowi wszechwyznań. 


OGŁOSZENIE. 


Opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 31 sierpnia 


1926 roku o zabezpieczeniu podaży przedmiotów powszedniego użytku (Dz. U. R. P. 
Nr. 91 poz. 527), Rozporządzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 29 paździer- 
nika 1929 roku o regulowaniu cen przetworów zbóż chlebowych, mięsa i jego prze- 
tworów oraz cegły, (Dz. U. R. P. Nr. 81 poz. 607), Rozporządzeniu Wojewody 
Łódzkiego z dnia 8 kwietnia 1929 roku, oraz na opinji Komisji do ustalania cen, 
wyrażonej na posiedzeniu w dniu 13 czerwca] 1930 roku — niniejszem podaję do 


wiadomości mieszkańcom m. Łodzi co następuje: 


Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 


555 z dnia 13 czerwca 1930 roku zostały 


wyznaczone następujące ceny maksymalne (najwyższe): 


Na mięso wieprzowe i wyroby masarskie za 1 klg. w det.: 


1. wieprzowina zł 2.50 
2. wieprzowina bez dokł. zł. 3.20 
3. schab i baleron zł. 3.70 
4. słonina zł. 3,35 
5. sadło zł. 3.35 
6. salceson zł. 3.35 
7. kiełbasa krajana zł. 3.35 
8, kiełbasa serdelowa zł. 335 
9. pasztetowa zł. 430 
10. serdelki zł 445 
11. podgarlana zł, 2.30 
12. czarna zł 2.30 
13. kaszanka zł. 1.30 
14, krakowska zł. 430 
15, szynka gotowana zł. 6.70 
16. szynka sur. wędz. zł. 390 
17. szynka bez kości zł. 4.20 


Wyżej wyznaczone ceny maksymalne 
następnego po ogłoszeniu. 


18. baleron gotowany zł. 6.50 
19. baleron surowy zł, 4.75 
20. boczek surowy wędzony zł. 430 
21. boczek gotowany zł. 4.45 
22. szmalec zł. 350 
25. słonina paprykowana zł. 4.35 
24. polędwica sur. wędzona zł. 6.70 
25, rolada zł 430 
26. kiełbasa sucha zł. 5.20 
27. salami zł. 7.45 
28. parówki zł. 5.20 
29. kiełbssa sucha polska zł. 5.95 
30. kiełbasa sucha moskiewska zł. 5.98 
31. kiełbasa sucha myśliwska zł, 7.25 
|32. salami miękkie zł 5.20 
133. siekane mięso do umowy 
|34. kiełbasa surowa do umowy 


obowiązują na terenie m. Łodzi od dnia 


Łódź, dnia 13 czerwca 1930 roku. 


Wice-Prezydent m. Łodzi 
(=) St. RAPALSKI 


KRONIKA SAMORZĄDOWA 


Magistrat wysyła na kurację | 
biedną dziatwę. 


Oprócz partji 114 dzieci z Il Miej- 
skiego Domu Wychowawczego, o których 


pisaliśmy, Magistrat wysyła w dniach 
najbliższych inną partję, złożoną z 40 
dzieci, na dłuższą kurację do Buska, 
Dziatwa zamieszka na kolonji leczniczej 
im. Rektora dr. Brudzińskiego, której 
koszty prowadzenia pokrywa wespół 
z innemi miastami Magistrat m. Łodzi. 


Niezależnie od powyższego Wydział 
Opieki Społecznej prowadzi energiczne 
przygotowania do otwarcia w począt- 
kach lipca półkolonji letnich w parku 3 
Maja, gdzie w I sezonie umieszczonych 


zostanie około 3.200 potrzebujących 
wypoczynku dzieci. 


Roboty brukarskie przy kolonji 
na Polesiu Konstantynowskiem 


W związku z wykończeniem części 
domów w Kolonji Mieszkaniowej na 
Polesiu Konstantynowskiem, podjęte 
zostały na początku bieżącego sezonu 
roboty, związane z budową ulic na te- 
renie Kolonii. 

W pierwszym rzędzie wykonywane 
są roboty przy budowie chodników 
i jezdni w wykończonej części Kolonii. 
Roboty powyższe pomimo ogromnych 
trudności terenowych, prowadzone są 
w szybkiem tempie i zostaną ukończone 
jeszcze w najbliższych tygodniach. 


O rozmiarach robót ziemnych i 
brukarskich na tym terenie świadczyć 
mogą następujące liczby: wykopu wy* 
konano 8745 metrów sześciennych, na- 
sypów wykonano 23.615 metrów sześ- 
ciennych, pod chodniki rozplantowano 
ziemi na powierzehni 34.100 metrów 
kwadratowych, zabrukowano kamieniem 
polnym ulic 8.193 mtr. kwadr. bazaltową 
kostą (wjazdy) 875 mtr. kwadr., usta- 
wiono krawężników betonowych 5.100 
sztuk. 

Ogólny koszt tych robót wyniósł 
w okresie od 1 kwietnia do 31 maja — 
118 304.74 złote. 

Ogółem wykonano budewę chod- 
ników i jezdni na ulicach o łącznej 
długości 1,106 m. b. 

Równocześnie prowadzone są ro- 
boty przy wykonaniu skwerów. plantów 
i t. d., zgodnie z ogólnym planem urzą- 
dzenia Kolonii. > 


Nr. 25 


ŁODZIANIN 


5 


Baczność Towarzyszki i Towarzysze : 


Zarząd 
| Zarzad 


Łódzkiego Oddziału T. U. R. urządza w nie- 
= dzielę, dnia 15 czerwca r, b. S===— 


Pierwszą Wycieczkę Towarzyską 


A do lasów Łagiewnickich (majątek p. Grossmana). EKNETENEM 


Na program złożą się: Zwiedzenie starożytnego klasztoru, występy sekcji muzycznej, koła dramatycznego i chóru, różne gry i t, p. 
Wymarsz pieszy z Bałuckiego Rynku (poczekalnia tramwaji dojazdowych) PUNKTUALNIE o godzinie 9 rano. Uprasza się zabranie z sobą prowiantu na 
cały dzień. Towarzysze, chcący na świeżem powietrzu, kulturalnie, w wesołem nastroju spędzić dzień, proszeni są o wzięcie licznego udziału. À 


Lżycia Organizacji Młodzieży TUR: 


W niedzielę, dnia 15 czerwca r. b. 
o godz. 6-ej rano odbędzie się wycie- 
czka do lasów Łagiewnickich. Zbiórka 
w parku Staszica przy ul. Narutowicza. 


18 czerwca r.b, o godz. 7-ej wiecz. 
w lokalu świetlicy im. Jaszkowskiego 
odbędzie się Konferencja Przedstawi- 
cieli Kół ŁOM. T.U.R, 


19 czerwca o godz, 10-ej rano w 
lokalu świetlicy im, Jaszkowskiego 
odbędzie się Okręgowa Konferencja 
Delegatów Organizacyj: Łódzkiej, Pa- 
bjanickiej, Zgierskiej i Ozorkowskiej. 


Z życia Czerwonego Harcerstwa. 


W niedzielę, dnia 15 czerwca r. b. 
odbędzie się wycieczka do lasów Ła- 
giewnickich. Zbiórka o godz. 5.50 w 
parku 3-go Maja. 

We wtorek, dnia 24 czerwca r. b. 
o godz. 6-ej wiecz. w lokalu Świetlicy 
im Jaszkowskiego odbędzie 


się od-| 
prawa Rady Hufca. 


| Z życia T. U. R. 


żywem słowem do robotników, | 

żarząd Łódzkiego Oddziału T.U.R., 
pragnąc wyzyskać z jednej strony do- 
robek artystyczny sekcji dramatycznej 
T.U.R., z drugiej — zaś nieść piękno 
mowy polskiej i poezji robotniczej do 
najdalszych komórek organizacyj spo- 
łecznych, zamierza zorganizować akcję 
rozjazdową sekcji dramatycznej do po- 
szczególnych dzielnic PPS. w Łodzi, 

Komitety dzielnicowe, pragnące 
wykorzystać dni zebrań członków w 
celu udostępnienia im godziwej roz- 
rywki, proszone są o zgłaszanie zapo- 
trzebowań na występy naszej sekcji 
dramatycznej. 
Występy te odbywać się będą i 
mogą w lokalach dzielnic bez żadnych 
urządeń technicznych i bez rekwizytów. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat T.U.R. 
we wtorki i piątki od 7—9 wiecz. ul. 
Południowa 11. 
zatem czekamy na zapotrzebo- 


Łańcuch prasowy 
na Czerwone Harcerstwo. 


Tow. Polecki składa Zł,5 wzywając 
tow. tow. Izdebskiego, Jaroszka i Pot- 


ksńskiego - do złożenia takiej samej 
sumy 
Tow. Klijanowicz składa Zł. 5, 


wzywając tow. tow, Kastaniaka Leopol- 
da, Sawickiego Józefa, Koźmińskiego 
Mieczysława, Zwicha Jana, Golińskiego 
Stanisława, Konca Marjana, Każmiercze- 
ka Zygmunta, Malinowskiego Leona i 
Szalewicza do złożenia takiej samej 
sumy, 

Tow. Wachowicz składa Zł. 2, 
wzywając tow. tow. Purtala' Antoniego i 
Hanemana Jana do złożenia takiej sa- 
mej sumy, 


Nowa książka 


` 


| Marjana 
| Porczaka 
„Dyktator Józef Piłsudskii piłsudczycy” 
czych, ogłosił nową książkę p t: | 
DYKTATOR 


JÓZEF PIŁSUDSKI 


I „„PIŁSUDCZYCY* 


Książka poprzedzona jest przedmową 
tow. BOLESŁAWA LIMANOWSKIEGO 
jest do nabycia w Administracji „Ło- 
d Piotrkowska 83. 


Tow. Marjan Porczak, autor 
szeregu prac niezmiernie popu- 
larnych pośród kół robotni- 


Nz ludowy udziela u siebie lek- 
cyj według najnowszych zasad, Ceny 
przystępne. Ulica Łęczycka 26 prawa ofi- 
cyna — po schodach (dojazd 3-ką, obok 
ul. Napiórkowskiego). Udziela również na- 
uki gry na skrzypcach. 


Dwa Muzea miejskie 
otwarte dla publiczności. 


Muzeum Miejskie przy ul, Piotrkowskiej 
Nr. 91 (ze zbiorami przyrodniczemi i etnogra- 
ficznemi) otwarte w dnie powszednie od godz, 
10 — 15 i od 19 — 20; w dnie świąteczne i nie- 
dziele od godz. 15—19. Ceny wstępu: dla mło- 
dzieży szkolnej i wycieczek zbiorowych po 10 gr. 
od osoby, dlą dorosłych po 20 gr. 


Muzeum Miejskie Historji i Sztuki im. J. 
i K. Bartoszewiczów przy Placu Wolności Nr. 1. 
(Gmach Ratuszowy) 1 piętro, otwarte we środy 
i soboty od godz. 11—16, w niedziele od godz. 
10—16. Ceny wstępu: dla młodzieży szkolnej 
i wycieczek zbiorowych po 10 gr. od osoby, dla 
dorosłych po 30 gr. o 


| 15 czerwca 1930 r. 


| Kosze szczęścia!!! 


| R 
Wieczorem 


Iluminacja Parku 


Kolarskie 


oraz 2 


22 czerwca r. b. 


HELENÓW 
| Wielka Zabawa Ogrodowa 


Ha rzecz Łódzkiej Straży Ogniowej Ochotniczej. 


Program nader urozmaicony 
Główna wygrana rower, cielak, kozioł i dużo innych wartościowych rzeczy. Każdy los wygrywa. 


i piramidy wykonane przez Łódzkie Stowarzyszenie Gimna- 
styczne „Siła“ oraz pokazy strażackie nad stawem. 


| 
| Na Placu Sportowym 

Odbędą się Zawody Bokserskie organizowane przez Łódzki Okręgowy Zwiazek Bokserski. 
| 7 Afletyczne (walki francuskie i podnoszenie ciężarów) organizowane 


przez Łódzki Okręgowy Związek Atletyczny. 
„Hydrobal* organizowane przez Ł. S, O. O. 


| Koncert3-ch orkiestr. Początek o godz. 
Wejście do parku i na plac sportowy zł. 1. 
| Uwaga!!! W razie niepogody zabawa odbędzie się w następną niedzielę t. j. 


Łódzkiej Straży Ogniowej Ochotniczej 
PZ Z O O e R a E O R | 


PRZETARG. 


Magistrat m. Łodzi ogłasza publiczny pisemny przetarg na 
| wykonanie w stanie surowym budynków szkoły powszechnej wraz z domem 
mieszkalnym oraz ustępami podwórzowemi przy ulicy Rokicińskiej 41. 


O roboty mogą się ubiegać firmy: koncesjonowane i zarejestrowane. 
Oferty pisemne na oryginalnych ślepych kosztorysach, całkowicie wypełnionych, 


Bezrobotni 


towarzysze lub ìch synowie 
od lat l4 mogą otrzymać.za- 
trudnienie za skromnym wy» 
nagrodzeniem. 

Zgłaszać można się do tow. W. Ga- 


pińskiego, ul. Juljusza 28 (dzielnica Lewa) 
codziennie od godz. 7-ej wiecz. 


Dr. KLINGER 


Choroby weneryczne, skKórneiwłosów 
ANDRZEJA 2, TEL. 132-28. 


Baczność!!! 
15 czerwca 1930 r. 


Mnóstwo atrakcji!ll 


przy ogniach bengalskich ćwiczenia wolne 


Stowarzyszenie Sportowe „Uni 


2-ej po południu. Koncert 3-ch orkiestr. 
Wojskowi i uczniowie gr. 50. 


Zarząd i Komenda 


odpowiadające zatwierdzonym przez Magistrat m. Łodzi w dniu 4 czerwca 1930 


| MEESENE BAZE REM 
SENSACJA NA CZASIE: 

Od dnia dzisiejszego ceny miejsc obniżone do 
minimum. Na pierwsze seanse bilety po 50 gr. 
i 1— zł. na pozostałe seanse zł. 1—, 150 i 2 


Dziś i dni następnych! 


Rewelacyjny program słynnej wytwórni FOX-FILM, zawierający 2 arcydzieła filmowe, 


L „DZIEWCZYNA Z PIEKŁA” 


Porywający dramat aktorki, której światłem życia 
była miłość. W roli tytułowej w najlepszej swej 


Najczarowniejszy 


wawie «i Mary Astor. 
u Wiosna Uczuć pe: 


Najpiękniejsza symfonja miłości w wykonaniu czarującej pary Kochanków 
HELENY TWELVETREES i FRANKA ALBERTSONĄ. 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyr. L, KANTORA 
Początek przedstawień o godz. 4 po pol, w soboty o godz. 2-ej, w niedziele o godz. 12-ej, 
= ostatniego o godz, 10-ej wiecz. — — 
Posiadacze ulgowych biletów korzystają z cen Zł. 1 na 2 miejsce i Zł. 1,50 na 1 miejsce 


rar m 


Teatr Świetlny 


PRZEDWIOŚNIE 


ul. Żeromskiego 74/76. 
CENY MIEJSC: I — 1 zł., II — 75 gr., III — 50 gr. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 
Dojazd tramwajami: $, 6, 8, 9i 16. 

DZIŚ | DNI NASTĘPNYCH! 
| cata 


W r. głów.: wcie- 
lenle najmłodszej 
kobiecości 


z Z WO 
Kino-Teatr Powszechnej Spółdzielni Spożywców | 
Sienkiewicza 40. 
Ceny miejsc na I-szy seans wszystkie miejsca 60 gr. 
na pozostałe seanse: I m. 1 zł., Iim 80gr. Ill m.60 gr. 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH I 
KINO W OGRODZIE! KINO W OGRODZIE! 


Pierwszy I raz 
w Łodzi! 


Vilma Banky 


enere mmz PDZ MOZE 
Przebój krajowej produkcji, ilustrujący dzitje wielkiej, grzesznej miłości 
W rolach głów Jerzy Marr, Greta Graal-Podwalska, Marjan Jednowski i inni 


z napisem: „Ofrtea do przetargu, 


zawierać samą oferte, zawnętrzna zaś, 


lutego 1930 roku. 
| Magistratu, PI. Wolności 14, pokój 24. 


nie będą rozpatrywane. 


| 
| 
| Łódź, dnia 5 czerwca 1930 roku. 
| 


Z TY POZZO aa 
Wielki dramat erotyczny, według głośnej powieści Francesa Marjona p. t. 


Pod Pręgierzem Hańby 


(Przebudzenie) 


oraz jej dwaj 
partnerzy 


roku warunkom przetargu, należy składać w Wydziale Budownictwa 
m, Łodzi, Pl. Wolności 14, pokój Nr. 44, do dnia 24 czerwca 1930 roku włącznie, 
do godz: 11.30, w kopertach podwójnych, zalakowanych pieczęcią firmową, każda 

mającego się odbyć w dniu 24 czerwca 1930 
roku na wykonanie w stanie surowym budynku szkolnego przy ul. Rokicińskiej 
w Łodzi” i podaniem nazwy oferującej firmy i adresu. Koperta wewnętrzna ma 


Oferty będą otwarte w tym samym dniu o godz. 


Oferty nieodpowiadające warunkom przetargu, 


Magistratu 


prócz wyżej wspomnianej koperty, ma 


zawierać dowód złożenia wadjum w. kasie miejskiej, do depozytu Magi 

Łodzi w wysokości 14.000 zł. w gotówce lub innych jach, Sear oi 
w Instrukcji o sposobie oddawania i odbierania robót i dostaw, 
dla Magistratu m. Łodzi, zatwierdzonej uchwałą Magistratu Nr. 


wartościach, przewidzianych 


wykonywanych 
190 z dnia 27 


12 w sali posiedzeń 


lub złożone po terminie, 


Przy równej wysokości ofert pierwszeństwo będzie przyznane tej fi i 
która się wykaże zaświadczeniem Polskiego Komitetu Ste 
ranie jego prać, które to zaświadczenie należy dołączyć do oferty. 


Warunki przetargu i załączniki (ślepy kosztorys z warunkami technicz- 
nemi i projekt umowy) można otrzymywać codziennie od dnia 14 czerwca 1930 
roku w godzinach biurowych w Wydziale Budownictwa Magistratu, 
| opłatą 20 zł, gdzie też wyłożone są plany do przejrzenia. 


Normalizacyjnego o popie- 


pokój 41, za 


MAGISTRAT m. ŁODZI. 


NASTĘPNY PROGRAM 


„Anioł Ulicy” 


W rolach głównych: 


Louis Wolheim i Walter Byron | *==5 RAOR anEuL. 


ZNIC 


NASTĘPNY PROGRAM: 
„Zagłada 
od Wschodu” 


(ROK 1950). 


PRZYMUSOWE LICYTACJE 


Magistrat m. Łodzi—Wydział Podatkowy—niniejszem podaje do wiadomości, że w okresie od 25 do 27,czerwca 
1930 r. między godz. 9-tą rano, a 4-tą po południu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości u niżej wy- 


Dnia 25 czerwca 1930 r. mię- 


iey godz. 9- a 4-ta 
A po peludak. 


| SKŁADKA NA RZECZ GMINY 

t ŻYDOWSKIEJ 
1 Dzigański M., Szkolna 17, szata 
2 Rochwerger J., Północna 25, meble 
3 Rozenblum S., Andrzeja 4, meble 


OPŁATA ZA PRAWO JAZDY PO MIEŚCIE 
5 Feldman M., Zgierska 44, meble 
6 Greif H., Dolna — Doły 36, meble 
T Hercberg M., Pfeifra 7, meble 
6 Krakowski I, Zgierska 73, meble 
9 Sztern H., Zachodnia 13, meble 
10 Śliwiński St., Szmidta » Radogoszcz 11 
meble, maszyna do szycia 


PODATEK OD PRZEMIOTÓW ZBYTKU. 

12 Kozłowski T., Piotrkowska 1 
dens 

13 Kaiserbrecht W., Zgierska 69, 2_ biur- 
ka 

14 Kaiser W., Pomorski 

15 Kasperkiewiczowa, 
dens 

16 Lipiński A. Zgierska 69, 2 biurka 

17 Prusse R., Żeromskiego 52, wóz 

18 Sobociński M., Pomorska 28, 2 naszy: 
ny do szycia 

19 Szeller F., Smngowa 48, maszyna do 
pisania 

2 PROC. OPŁATA OD UMÓW O PRZENIE 

SIENIU WŁASNOŚCI  NIERUGHOMEJ. 


20 Kiwak Sz., i E.. Sierakowskiego 77, me 
ble D 


99, meble 
Zgierska 54, kre- 


| 
PAŃSTWOWY PODATEK OD LOKALI 
] ZA. ROK 1925 

21 Icynger A., Piłsudskiego 4, szaty 


65 Lerke E., Dolna 7, 2 bufety 
6G Müller O., Malinowa 7, maszyna do 


szycia 
67 Olszer M., Pomorska 57, meble 

68 Pajer M., Pocztowa 9, meble 

69 Rybak ilińskiego 7, meble 

70 Retelewski F., Franciszkańska 58, me- 
ble 

71 Rozenblum $z., Kielma 5, meble 

zuman M, Pieprzowa 6, meble 

3 Schmidt O, Łagiewnicka 49, 10 m. dee 

sek 


tula J., Miodowa 16, meble 
ak K, Młynarska 39, maszyną 


Tokarzewskiego 19. meble 

zymańska Emilja, Wschodnia 24, me- 

ble 

zyt Epsztajn, Zgierska 17, meble 

19 Śtiildt J., Drewnowska 41 samo” 
chód. 2 kasy ogniotrw. 

80 Tragstreger In Fran 
szt. chustek 

51 Wesołowska J., Drewnowska 34, meble 

82 Wesołowski J., Kochanowskiego 3, 5 
korey owsa 

83 Zaleman J., Aleksandrowska 121, rne< 
ble 

84 Zakrzewski A., Drewnowska 31, meble 


Dnia 26 czerwca 1930 r. mie- 
dzy godz. 9-tą rano a 4-tą 
po południu. 

SKŁADKA NA RZECZ GMINY 
ŻYDOWSKIEJ 

85 Grynberk M., AI, I Maja 21, szafa 

86 Falke I, Zawadzka 30, pianino 

Sr Km ka M. 69, pianino 
85 Freiman Sienkiewicza 22, meble 

89 Rubin J.. Południowa 15, meble 


ańska 41, 80 


28 „Pollanda“, Andrzeja 1, maszyna do | 2 PROC. OPŁATA ZA PRAWO JAZDY 
L pisania PO MIEŚCIE 

90 Baum Z, Zlata 4, meble 
f PODATEK OD LOKALI 01 Derdzikgwski s Kikńskiego. 86, nich 
23 Adler W. 11 Listopada 59. meble Aż 


24 Aizner E., Zgierska 12, meble, żyrando! 
25 Chabański J., Cmentarna 3, meble 

26 Tabakman M., Andrzeja 22. meble 

27 Grambor G., Andrzeja 24. meble 
25 Grillak Ch., Wschodnia 62, meble 

29 Gołąb T., Wschodnia 64, meble, maszy 
na do szycia 

Člane H. Wschodnia 59, meble 
(ielasen S., Al I Maja 41 meble, obraz 
ski J., Franciszkańska 13, me+* 


ble 
5 Jasinowski H., Wschodnia 74, meble 
54 Kinderman F; Andrzeja 12, 2 kasy 
ogniotrwałe 
Krenieki D., Wsehodnia 72. pianino 
Klajnman S., Żeromskiego 33, meble 
Komar B., Wschodnia 69, kasa, meble 
Naftalowiez D., Wschodnia 34, meble, 
maszyna do szycia 
30 Potaznik Ch., Żeromskiego 36, 500 mtr. 
jedwabiu 
* 40 Rozengarten R., Andrzeja 13, meble, 
maszyna do szycia 
41 Rozenblum Ch., Stary Rynek 6, maszy 
na do szycia 
Skowroński D., Andrzeja 39, kredens 
43 Spółdzielnia Robotnicza, Brzezińska 23 
2 worki mąki, 30 kg. mydła, 2 worki 
ryżu 
44 Sendowski I, Gdańska 31, 
obrazów 
45 Wajnberg W. J., Św. Jakuba 4, meble 
46 Zanger Sz. M., Żeromskiego 58, 5 wor 
ków mąki 
PAŃSTWOWY I KOMUNALNY PODATEK 
OD NIERUCHOMOŚCI 
47 Amzel A, J., Nowomiejska 16, meble 
48 Bedyński W., Jana 19, meble 
49 Suke. Cytryna, Brzezińska 50, kasa 
ogniotrwała, 
50 Dyszkin $., Piotrkowska 8, urządzenie 
biurowe 
Bi Dawny A. i S., Nowomiejska 3, 20 ue 
brań męskich 
bè Fuks W., Nowoodkryta 68, kri 
53 Gutter R. S, Nowomiejślća 4, meble 
b4 Hochman S., Mickiewicza 3, meble 
55 Hilszer R., Zgierska 150, meble 
56 Hoffman A., Aleksandrowska 66-moble 
1 Jakubowiez H.. Północna 19, meble 
6 Ka J, i T., Szkolną 4, moble 
O Köper L. Źgieraka 46, meble 
60 Kaczorowski W., Jasna 6, meble 
61 AŻ Kimeifolda M., Północna 12, ma- 
i ie s 


meble, 5 


92 Forer E., Narutowicza 34, biurko, wóz, 
100 but. śmietanki 

93 Goldblum M., Piotrkowska 120. koń. 
wóz 

94 Frydwald S., Piotrkowska 36. 30 syfo* 
nów miedz. 

95 Krumhole A., Składowa 38, meble 

96 ajnberg i Śpiewak, 6 Sierpnia 102, 
kasą ogniotrwała, meble. 3 konie 

PODATEK OD SPADKÓW I DAROWIZN 

97 Frydman N., Traugutia 5 meble 


PODATEK OD ZBYTKU MIESZKANIO- 
WEGO 
96 Sender Abram, Narutowic 
99 Tykociner M., Narutowicz: 
100 Tirner A., Moniuszki 11, meble 
PODATEK OD PRZEDMIOTÓW ZBYTKU 
101 Matys K., Żeromskiego 33, szafa 
25 PROC, OD OŚWIETLENIA GAZOWE- 
GO I ELEKTRYCZNEGO 
102 Tomaszewski T., Zachodnia 39, meble 
103 Zajączkowski W... Włodzimierska 6. 
urządzenie piwiarni 
2 PROC, OPŁATA OD UMÓW. O PRZE- 
NIES, WŁASNOŚCI NIERUCHOMEJ. 
104 Zdziennicki J., Kilińskiego 85, meble. 
obraz 
DOD, KOM, DO OPŁAT AKCYZOWYCH 
105 „Ahin“, Pow. Kilińskiego 99, kasa 
ogniotrwsła, Biurko, meble 
106 Luba B-cia, Pl. Wolności 5, kasa o- 
gniotrwała 
PODATEK OD PUBLICZNYCH ZABAW 
1 WIDOWISK 
197 Komar B., Wschodnia 69. stoliki 
[108 Komar. Rybarkiewiez i Grolińsi 
kowska 63, pianino 
KOMUNALNY PODATEK OD LOKAL: 
ZA ROK 1924-1925 
109 Baruch A., Piotrkowska 80, biurko. ka 
napa, 
110 Izraelski N., Piotrkowska 82, szafa 
111 Karczmar Ñ., Piottkowska 32, 100 czó- 
leuek tkackich, waga 
u12 Rozenberg A. Piotrkowska 26. szafy 
113 Szworgold J., Żeromskiśgo $ meble. 
maszyna do szycia 
114 Stiller J., Piotfkowska 882, kredens 


PAŃSTWOWY PODATEK OD LOKALI 
ZA ROK 1925 


meble 
meble 


Piotr 


62 Krygier S., 11 ca 18. meble 
ol 


63 Ka f E PL j 10. meble 145 „Nasz sklep“, Piotrkowska 90, kasa o- 
64 E oet Marrin 34, meble!  gaiðiewaia a AE 


_ KOMUNALNY FODATEK, OD 
© LOKALI ZA R, 1924- 1925. 
260 „Natavis”, Piotrkowska 152, radjoapa- 
rat 
270 Rożenblat T., Wólczańska 150, mebla 
żil Wojdyslawski I, Gdańska 131 


PODATEK OD LOKALI 


272 Benda P.. Rokicińska 11, meble 
273 Hoffman J., N. Senatorska 10, maszyna 


z viini. 


215 Nowak S, Rokicińska 14. melię 


276 Szerman 
sze 
Wożniakow 
dło, mąka 
278 Wąsiewicz N., Rzgowska 91. ma: 
do szycia, meble 
PODATEK OD NIERUCHOMOŚCI 


Borusztajn B., Anny 14, meble 


2, Rokicijska 49. my 


Główna 33, szafa, kapelu- 


PODATEK LOKALOWY 
11€ Aleksandrowicz Ch., Zawadzka 23, me 
ble 
117 Bene A., Andrzeja 47, 
trwala 
118 Berlin M., 


kasa cgnin= 


Narutowicza 47. meble 
119 Bernard F 47. meble 
120 Bermie L, Piotrkowska meble 
121 Bornsztajn Ch., Piotrkowska 56, 


dens 
122 Sendowski B, 7 a 24, meble 
25 Bry > 69, maszyna 


do 
124 © 


a 7, mebla 
. meble 


rnobroda I. 
bańska M., Zawadzka 


niebie 
ja 14, meble. fn- 


127 Cywińska M.. Zxchod 

126 Drajhorn M., Al, I Maj 
tro 

129 Dykuian Fs. 


Kopernika 10, meble 
Kopernika 10, meble 
„ Piotrkowska 34. 200 


„. meble 
Frajden meble 
34 Finster L 
135 Fiszer D. 
136 Ferster J 
Frenkel A.. 


|. meble 


136 

139 5. mies 

140 11. mowie, pianna 
141 Zawadzia 6. mehle 


142 Gebet P., Piotrkowssa 111, mebie mx 


19. meble 
meble 


143 
114 
145 


Grosskopf D. 

Golds 

sztuk skórek 

iie Goldberg A. M., 
ble 

147 Grossman V 


148 


Piotrkowska 54, mes 


meble 


go 42, meble 
ego 3. meble 
„ moble 
Piotrkowska 110, meble 
L.. Narutowi 23. meble 


ka 57, mebla 
ka 8, meble 
ką 62, meble 
ska 56, meble, 


Koper 
Jakubowicz N., Zawad 
Jochelson L., Piotrkow 
Knopf S., Aleksandro) 
kapelusze. parasole itd. 

Knepel M, Al. Kościnszki 22, meble 
Kaufman D., Zawadzka 23, meble 
Kohn F., Piotrkow 2; meble 


meble 


ogniotrwała 
167 Kluger M., Piotrkowska 62, szafa 


165 Kom N., Sp. Akc., Narutowicza 4, kasa 
ogniotrwała 
169 Rotfogel D., 6 Sierpnia. 21-23, mebie 
110 Kozak F., Piotrkowska 60. meble 
D., Piotrkowska 56. zegar 
b Piotrkowska 82. zegar 


Lerman Oh., Żeromskiego 27, maszyna 
do szycia, meble 

177 Mandelbaum J., Piotrkowska 42. gar- 

deroba 

178 Medman Ch... Andrz 
179 Mitler L., Zachodni 
180 Maćkowint: S., Koperni 
mydła 
jranc H. 


ja 46. mebla 
63. meble 
a 27, meble 25 


Narntowieza 
Kopernika 


meble 
meble. 


[184-3 
185 


190 Offenbach H., Żefemskiego 58, meble. 
żyrandol 

191 Pozner M., Al. Kościuszki 27. 
192 Pinczewski F., Al. Kościuszki 53, meble 
193 Pinczewski F., At, Koś: „ki 58, zegar 
94 Pokorowski R., Narutowicza 25. meble 
Praźs Z.. Narutowicza 20, meble 

96 Piudwiński T.. Zachodnia 33, kredens 
197 Rabinowicz H.. Cegielniana 12, meble 
198 Regier IL, Kopernika 19, mebie 

261 Diaszczyh E. Podgórna 20, meble 
Borkowski A., Rol ń 
Cell Z. Niska 


mebla 


meble 
sza 15, meble 


ania 
W.. Kowieńska 
ka A. Kątna 


9, meble 
meble 
56, meble 


|, meble 


ka. BA. 20 | 


i F. Podleśna 26, maszyna do* 


ka 13, pianino |292 Lewit J., Piotrkowska 


arola 6, kasa ogniotrwa- 


mienionych osób na pokrycie zaległych podatków, wzgl. opłat, a mianowicie: 


199 Rosenberg Ch., Kopernika 19, meble 

200 Rozenberg B., Kilińskiego 60, meble 

201 Rozenówna B. Piotrkowska 92, meble, 
maszyna «lo szycia 

202 Rozenblum J., Piotrkowska 14, mebla 

203 Przygórski T., Piotrkowska 92, kredens 

204 Radomski A, Składowa 32, meble. wa- 

ga 

Stein L., Al, Kościuszki 26, meble 

57, meble 

6. 40 szt. toż 


ta, meble 

209 Izbicki K., Narutowicza 41, nieble 
216 Stępnicki J., Kopernika 4, meble. mis 
s do 


1 
„ Hrabiowska 8, meble 
i St, Piotrkowska 108, krus 


Zawadzka 10. pianino 
meble 

adzka 36, zegar 
Żeromskiego 45, imaszyra 


M.. Zawadzka 39, kredens 
Traugutta 4, 300 mir. 
towaru 

Ahiele í Scheel ja 14, bawełna 
11, szafa 


22, meble, pa 


meble 
„ Piotrkowska 10, 50 bat. 


wina 


Piotrkowska 110, meble 


SAW 
k zylowicza 1, pianino, 


aft F.. Piotrkowska 60, kredens 
in D., Piotrkowska 64, meble 
S., Piotrkowska 54, meble 


PAŃSTW. 1 KOMUNALNY PODATEK O) 
NIERUCHOMOŚCI 


235 Asz 0., Juljnsza 5, meble 
36 Aronowicz M.. Piotrkowska 9, meble 
T Beeck A, Podleśna 14, meble 
35 Biterman F.. Sienkiewicza 20, meble 
289 Binkowska St., Sienkiewicza. 20, meble 
340 Grynberg Ch., N. Cegielniana 7, meble 
241 Dunkelman J.. Piotrkowska 119, meble 
242 Fuks J.. Lipowa 45, meble 
243 Grinberg Sz., Kilińskiego 78, meble 
244 Holeman M., Andrzeja 45. meble 
245 Haman O., Cegielniana 128. meble 
24€ Herszkowicz Sz. Piotrkowska 66, meble 
247 Hagendorf Piotrkowską 109, meble 
248 Kroenig A., Piotrkowska 136, meble 
49 Kac F., Piotrkowska 117, meble 
250 Liberman S. Południowa 2, mebie 
251 Łęczycki 8. D., Narutowicza 35, moble 
252 Markusfeld W., Cegielniana 114, meble 
258 Millsner J., Cegielniana 99. meble 
254 Malarow M., Cegielniana 10, meble 

5 Perczuk A., Wysoka 20-22, meble 
[256 Szwarc A,, Sienkiewicza 229, meble 
[257 Tyler I, Trębacka 18, urządzenie biu» 


-r 


ty 


Ta 
258 Wegner H. i N., Kilińskiego 112, meble 
259 EA Ch., Cegielniana 3, 50 chu 
ste] 
260 Zarzewski T.. Lipowa 1. meble 
261 Zylberman E, Zawadzka 14, meble 


(Dnia 27 czerwca 1930 r. mie- 
dzy godz. 9-tą rano, a 4-ią 
„po południu. 
OPŁATA ZA PRAWO JAZDY PO MIEŚCIE 
262 Szejnhole A.. Braterska 7, kredens 
PODATEK OD SPADKÓW I DAROWIZN 
263 Górecka Z., Karola 6, pianino 
PODATEK OD ZBYRKU MIESZKA: 
NIOWEGO 
204 Pfefier H., Piotrkowska 14, radjo-apa 
rat 
PODATEK OD PRZEDMIOTÓW Z23YTNW 
265 Detke W., Glówna 47, szafa 
266 Szlaps O., Wólezańska 230. mobie 
2 PROC, OPŁATA OD UMÓW O PRZENIE 
SIENIU WŁASNOŚCI NIERUCHOMOŚCI 
267 Lubelska E, Skierniewicka 12, maszty» 
na do szycia 


20E Wężyk J., Nowy Świet 30, mała © |. 


30. meble 
236, meble 
Makówka J., Rokicińska 20, meble 


291 Lahmert A.. Senatorsk: 


meble 
205 Sasalski J., Kilińskiego 207. meble 
296 Stejgert G., Miedziana 20, meble 
7 Szwankowski Fr., Nawrot 82, meble 
295 Sobczyński W., Sz. 


Parzenczewski N. B.. Kilińskiego 134, 


Pabjanicka 27. 


meble 
299 Wizner M.. Żeromskiego 109. tarbw 


meble 280 Bramezewski B., Przędzalniana 95, ne 
%/4 Langhoff A. Wólczańska 157. pianine hte Kesz A. 


a e Á 
CENY OGŁOSZEŃ: m es Drobne: Za wyraz 15 groszy (najmniej 1.50 groszy) Dla poszukujązych pracy i o zagobionych dokumentach za wyraz 5 groszy. Zwyczajne: 
e! 


Ście przed kroniką po 35 groszy (strona 4-łamow. Zamiejscowei o 50 


jo 
Za 1 milimetr jednołamowy: 15 groszy (str. 8 łamowa), komunikaty, nekrologi, w t 


Ceny ogłoszeń należy rozumieć za = procent i zagraniczne o 100 procent drożej. 


wiersz wysokości 1 milimetra. 


Redaktor odpowiedzialny: AL.. NOWAKOWSKI 


Drukarnia Udziałowa w Łodzi, Gdańska 101. Tel. 166-87. 


Wydawca: Łódzki O. K. R. P. P, S. 


4 


| 


